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Zacięty opór "70is polskich 

ot 
BERLIN, 22.9. - Naczelne oowódz;. la w ten s~osób, że nigdy jeszc~e żadna -yvy/.IJ(r~eciwko tej g1Upte{.· ~rzez :szybk~e . .p.rzej-,ła. do. bo.ju piec~ota, wspart~ p_rzez .pioinie- staiic;zają~. . Większość dziewięciu polskich two sił zbrojnych komunikuje: prawa wo1enna o tak olbrzymich rozm1a- scie przez }Vartę oraz ip.rzez wdarcie s1ę na TÓW 1 ipod ogmem artylernskw przeszła dyv;tzyj, które wtłoczone zostały w ten koą Rezultat bitwy w htku Wisły nie zo- rach przedmieścia Warszawy .otoczyła polskie przez Bzurę i ścisnęła Polaków tak dalece, dol, została zniesiona . .stał. j~ dotąd w cał~j roz.clągłości o- ni~ ~Ończyła się tak wielkim s~kce8em p~zy ·Oddziały. . . . że dalsza operacja nie była potrzebna. żniwo tych kilkunastu dni wa.lki było cemony. ~z do ~dnm _dnia 20 'Yrze- minimalnych stratach. w materiale ludz~m. poza tym ws~~mywa~ ona ~ma napor . . Po.tacy rozporządzali olbrzymią ilością tak wielkie, że przekroczyło nawet oczeki$:11ia br. !t~. J~nców 0&ągnęła llczbę PQlska. flota P?w1etrzna zar~z w p1er- . pnęwataJąo/f-s~ł pols~tch.. . m:a,teriału wojenn~o, :przy czym, ja,k stwier wania niemieckie.go dowództwa sił z.broj-170 OOO ~ ciągle Jeszcze wzrasta. Jedna. tyl wsz.ych dniach wo11ny została zms.zczo_na '!- . Kierunek przeb;cra się ~OJ~k nrnm~ec- d'zitł jeń<:y7. równteż aprowizacja tyła wy- nych. ~o z dwoch walczących w łuku Wtsły lotms:ka zbombardowane. Z Dęblma jak t kJ.eh ustal!Yny .został iftrzez w1eik1 łuk Wisły 

ąmtii 1liemieckich zdobyła 320 dział .oraz ki:l'ku i1nnych je~cze ośmd'ków wyszkolenio i siłą rze-czy kie:rowat 1;ię musiał na P.ołu- Ił. Ó '"'-'Y 40 crołgów. Po strome polskiej - jak u- wyich lotniczych udało się nielclórym apara- dniowy wschód i południe. - .......,.. 
sfalono - walczyło 9 dywizji oraz niek- tom ujść caro. Poszczególne eskadry dosita- W diniaich od 9 do 13 wrześ,nia na po
tóre oddziały 10 dalszych dywizji jak rów ły się za:granicę. Były one przepełnioine dy- łudniowyim pdcinku Kutna .stącwno ciężkk 

„ 
I 

nież 3 brygady kawalerii. gnita•rzami w.oj:skowymi i cywilnyimi, · boje. 
Na południu po zaciętych walkach w · · Dni walk pod Oror.ttowem mizwan.e ;ro. 

pobliżu Zamościa i Tomaszowa znaczne Pierwsze wielkie zmagania wojenne armii staną w histOrii niemieckiej Jalko dni boha-
siły polskie poddały się oddziałom połud- niemieckiej z polską zostały więc zakończo- · terstwa armii niemieckiej. 
niowej armii niiemiedrlej. · ne. · Gdy dowództwo polskich sił zbrojnych prze 

Od dnia 10 września wzięto tam 60 OOO Rezw]tatem tych zmagań są dziesią.tki ty- ik-0111.ało się, źe tu się nie .przeibije, nakazało 
jeńców, l-08 lekkich i 22 ciężkle działa. iSięcy jeńców oraz oł'brzy.mia ilość materia- d:a:Iszy pochód na wschóid, gdzie zamierzało 

Onegdaj po silnym -0porz.e zajęta w- łu wojennego którego dokładn·a ilość zosta s1tworzyć nową linię -obronną. Tam ·nastąpił 
stała Gdyni.a. · mie okreśfona doP,iero w naj'bliższych 1niemiecki ko111tratak. Pod:czas gdy żelazny 

• * "" dnia.eh. . :pierścień na północy i wschodzie .ora.z na 
W ręce Niemców w walkach o Gdynię Było wiadomyim, że polskie pułki w PO- ipófooc od Wisły st~ł nieruchomo, niemie-

padło 40 dział oraz zabrano do niewoli znaniu w sile dziewięciu dywizyj, chcąc u- ·cki kontratak sJcier~ał się :przede wszyst-
350 oficerów i 12 OOO żlolini·erzy. Obecnie .niknąć okrążenia, będą sfarały cofać się w lkim na wschód i za~hód. Kutno zosfało Zdo 
Pola~y stawiają opór tylko w Warszawie, kierunku :południowo - wschodnim. 'Armia byte, a pierścień lotaczają-cy armię stał się 
.Modl1nie, na południowy-wschód od War- śląska„ której zadaniem była. p'brpna fJg.rnki :C.Qr!1Z m:nl.ejsiL Z ,k:Qlei n.a ;e~łJ.Jidgiy n.t'SZY.· szawy w pobliżu Góry Kalwariii i na pół- · · · ~ · · ·- • 
wyspie helskim. W najbliższych dnfach na 
czelne dowództwo sił zbrojnych wyda ob
szerny komunikat, 10brazując:r wyprawę 
wojenną do, Polski -

Na zacq-Odzie zesfrze1.ono trzy b:alony 
A. <l.th.~ iędrzyj~c}e1s,ki-c1L~-a.Jp,oJ._otów·,,,··· 'P·oia. 

przuzna;e 
LONDYN,, 22.9. - P!fasa aingie1ska 

nie może już pto1t11iinąć milc~eniem całkowi 
tego zalamania. się polski ego· tron tu woj en 
n ego. 

· Kio.respondent „Tjmes'.ai" omawia3ą~ 
klęskę 'armii polskiej., pisze• ~,fo odwrót na 
stąpił w zupełnym nieładzi,e i że w armii 
zapan·orwało kompletne roz.prężenk". 
:WiSkazując daLej na to, że Polacy zostali
~Clo!ęcł oo swych 'Sąsiadów, lroresponden t 
podkireślai, dż przyczyną· klęski był „brak 
dostateczinej motory1zacj>i armii", która 
p.ri;e·z nadciągające czołgi niemi·eckie zioi
stąła ~ni!SZ-CZ:Qna"„ 

i gliat 
c;skt; Pols i 

Również decydujące znaczenie Cl.la wy
niku walk - zdaniem korespondenta! -
„n1iala .przewaga Lotnictwa niemieckiego 
nad polskim". 

Ze sprawozdania wynika <lal~j, 'że po
szc;>Jeigólne cżęści a1rmii polskiej w osta
tnicJi dniach tak <lalece były zdezorienOO.
wane, że nie wiedziały nawet gdzie znaj
duje się sztab główny, zaś sam sztab 
główny tylko w ogólnych zarysach mógł 
zobrazować sobie Hnię frontu. Pod tym 
względem radio niemieckie udziela© mu 
niej·ednokno1tnie wyjaśnień. 

'tym ez zm an. - -·· -c ;.i,~--~. ,._._,,t;~„. "'~~'"" .#''~ 

~=."::,=~za~- łłieudn:nlł Prlł,IJ fu'Q'ienlp' przyJn:.znych' ShHunków z liemcn:mi • 
. . Ost.a.te~zn~ załamanie s~~ IPols~i ·. naj:le- BUKARESZT, 22.9. - Rumuński pre- zatrzymani przez n,fkog·o wc:t.adi się do bu- się armii J?.Olskiej przedostanj.e się tą drogą j polskiego zło~a do !'-l'lglii. . • PH~J Ddzwierci.edla l~s armi·~ .r.oiskie1.'. któ- zes rady ministrów i minister spraw zagra- dynku bukareszteńskiej radiostacji, wła- do Anglii. . W o~tatm~h di~iach .~ng1elscy acre~~l ra w łuk~ Wisły mię~.zy UJ•SCI·em .P1'111·cy. a nicznych Calinescu został w czw;artek o maU się do studia i przerwawszy muzykę Z.arówno marszałek śmigły - Rydz j.ak us1~owaJ.i ~rozbatm skł~mc ~r·ezesa. ili:in1-Wł?cławkiem yrzez k~lka _tygodni staw;ła gOdz. 4-ej skrytobójczo zastrzelony, gdy z pbyt, jed8il z niah zdenerwowanym g~Q- i cz~onkowie !Tządu piolskiego, którzy strow Ca1mescu do zaniechania swej polizacięty .opór 1 wr·eszcie n~d Bwrą :inusi.a- wracał w samochodzie swoim do domu. sem 'Oświadczył, oo następuje: schr.oniU się do Rumunii, mieli najkrótszą tyki neutr.alnoścL Ostatnio również pod ła. skaP.Jtu.lować. ;T.am z~a1dowały si,ę R0 1- W komunikacie rumuńskiej agencji praso- „Pr·ezes rady ministrów Calinescu zo- drogą. dostać si.ę do Anglii~ by utworzyć adresem Calinescu wystosowano szereg sk1e od.działy, ktore mu.siały wy~ofac .. się z wej czytamy: ,;Mordecy, członkowie roz- stali zamordowany. Czynu tego dokonała nowy prowizoryczny rząd. P101ityka neu- gróźb. Ody to wszystko nic nj.e pomogło i Pozn.a~i~ . .Tu. ze?rały się r~szt~1, _armtr po- wiązanej żelaznej Gwardii zostali schwy- gru,pa z żelaznej Gwardii!'. Po czym na- tralności Caiinescu pokrzy:bowała jednak Calinescu kategorycznie odmówił, Anglja morski.ej., ktore1 udałi0 się 'llJ'Sc z CO!az tani" · · stą,piła cisza i mflfu-·ofon wyłączono. pla!liy ,,Sec.ret Service". Wedle obowiązu- uczyniła t-0,. co z~~ła czynić V: takie~ wy bardziej zacieśni.ającego się pierścienia · • * * * KULISY ZAMĄCHU. jący.ch ustaw zarówno Marszałek śmigły- padkach, n::an1ow1.c1e postanowiła Calme-

wojsk niemieckich. Z tą częścią armii po- Calinescu przejeżdżał przez teren wil- BUKARES:ZTi 22.9. - Z chwilą zala- ;Rydz jak i rząd po.Jskt or.az przekraczający scu zgładzi~: Cahnescu .zamor~owany zo.; łączyły się następnie .resztki povostałych Iowy w pobliżu pałacu 'kró1ewskieg0' do mania się armii polskiej i Rumunia stała granicę ;polscy ofi.cemwie zostali w róż- stał w P.obhzu swego mieszkania. Jak zwy · a:mii p0·l~kici~'. które pod nap~rem oddzia swego mi.eszkania. Na środku swsy stał się zbornym miejsóetJJ. wypadowym dLa .po nych częściach R1umuni& internowani. P-01- kle tak 1 w. tym wyp.a?ku manewr ten zo-. ł-Ow memiecki.ch wycofy":'ały się z Kreuz- wóz wiejski, co zmusiło samoohód Ca.Jine łudniowo europejskiej angielskiej sliużby ski minister spraw zagranicznych józef stał .sr:ytme zor:g~mzowany. . Morder~y ?ur,~a, na śląsku pr7ez Siera~z nad yvartą scu do zmniejszenia szybkości. ~ tym mo wywiadowcz.ej ,(Se{;ret Service). 'Przed kil Beck nie chdałi podporządkować się temu podali się za członkow „~elazn~J~ Gwardn." 1 .Łodz. iTym od.dzt.ałom, ktore. rozcr·ąJ:?~Y mencie wyskoczył-o z drugieg-o auta, któire ku tyg.odniami otwarta ziostała w Czer- zarządzeniu, w związku z czym doszło tlo a~y tym samym ~tworzyc ,,na~J'~~alne .ahsię na P:rze~t.rzen:I 0 ? Kutna az po UJSCJe jechało w ślad za w-0zem prezesa rady mi- niowcach centrala tej instytucji P'Od JYrze- gwałrownych scysji' pomiędzy nim a za- bi. oraz wywo!.ac z~męt ~v ?p1m1 _pubhczBzury me~iecka a:mia . wschodma zgoto- nist·rów kil'ku mężczyzn, którzy rzucili się w-0dnictwem jednego z najwybHniejszycih mordowanym prezesem rady ministrów. neJ _na t~mat powodow teJ. ciemneJ sprawy wała w ciągu 8-mJU dmowych walk praw na samochód Calinescu i oddali 8 strza- .urzędników. · Jak się dowiadujemy chodziło o dalszy angrelskieg? „Secret Service". '.dziwą. Kannę. Licz?a jeń?ó~, kt~ra osiąg- łów rewi0lwerowych. IP..rezes ·rady rrtini- Zadaniem angielskie) sł:uzby wywia- bezpqśredni przejazd pana Becka do Lon- MORDERCY ZABICI !NA IDEJSCU nęł.a cyfrę 10~ ~ysięoy .me Jest 1eszcze 0 - strów jak i towarzyszą-cy mu· urzędnik po- dowczej poza propagandą, zmicrzają·cą do dynu, oraz o przetransportowanie 'O'krętem . ZBRODNI. s:ate~zna, 3;le. J~Z obec~e. prze~racza mac~ licyjny rostałi na miejscu zabki. Szofer nakłonienia Rumunii do przystąpienia do pozostałej reszty ,polskiego złota. 'Jak wia BUKAR~~ZT! 22. 9. -:- Mo.r~ercy P.re.-ni:e bczbę Jettcow •• na1większe1 n<?tow~eJ został lekko ranny. Kitka minut po zbrodni bloku mocarstw zachodnich, było przepro domo części-owo ud.ało się agentom „Se- zesa rady ,~umstro,:V zostali zab1c1. na mtej"" dotychczas w dz1e1ach ludzkości bitwy ·około g·odziny 14.05 d sami mężczyźni nie wadzenie planu umożliwiającego cofającej c.ret Service" wysłać pierwszy transport scu. zbr.odm. Łączme z;strzefono Jedenastu pod Tannenbergiem. W owych dniach od · · · 1111ęzczyzn, z czego dwoch jpO ipąłudmiu, re~ 23 dQ 31 sierpnia 1914 roku anni.a nietnie- sztę ipóźniej. · · 
eka wzięła do niewoli 92 OOO jeńców. Zwłoki morderców pozostaną ala prze„ Łączna zaś strata nieprzyjaciela osiąg- V sifrogi :na mieJsrn :kaźni przez 24 godziny. nęła .cyfrę 120 OOO ludzi. Armia polska, y SKŁAD NOWEGO RZĄDU. . która ostatnio rozbita została w łuku Wi- • . BUKARESZT, 22. 9 . ....,,.. Jak podają u~ sły była znacznie większa - lkzyła ho- rz~dowd, 1nowy111 prezesem rady mi·nistr6w wiem 9 dywizji oraz znaczne oddzially 10 'IUJanowany został ge.ucrał Argesanu. 
dalszych dywizj:i. Resztki, jakie z niej po- z dniem dzisiejszym IOZPOCZJDll wychodzić w Łodzi pismo polskie pod lylnlem Agresanu był ,przedtem dowódcą dru-zostalty, znajdują się w Warszawie i Mo- „Gazela Lódzku". · giego IJ:mkareszteńsldego korpusu armii i w dlinie, otoczone przez wojsk.a niemi.eckie. z ..111 • • 1.. .li • • „ C I .k „ •1.. • rządzie patriarchy Miroina ·od marca 1938 Po rozprószeniu i unieszkod.liwien·iU nie au.am.em tevo 1nsma ..uęu.z1e 1nformow11nue zy!e Dl ow w SJHISO.u :rzeczowy I obie- do lutego 1939 r. piastował tekę ministra pnyjaciela wschodnia armia obsadziła Ii- klywny O lym Wszystkim, CO się dzieie W naszym mieście, kraju i W całym świede. spraw woj.sko;wych. Nowyim ministrem nię, która ustaiona została przez rządy Równocześnie du ono przeQlqd no:jwoiimiejszych obecnych wydarzeń polilyczn:ych spraw wewn(,'trznycłi 1111iąnowainy został do 
Niemi-ee. i RosJi. i du Wam moiność uczeslniczeniu w lym vdelkim zmaganiu. się obecnej chwili. tychczasowy ipodsekrntarz stanu terro rut-. G L • d k " I •. d • d • • • • nisterstwa gen. Marinescu, a mi~istrem Ukra:ińSkie i btaforuSkie terytoria Polski zo„ " azela o z a I uzyc będzie je yn1e praw Zie I 1pru:w1edbwości. spraw wojskowych gen. Ileus. . staną przez armię . rosyjską obsadzone. I w · d 10 3 Tym san1yim oddziały niemieckie, które tam . Będzie ono się słu:rulu 1nmnqć nienawiść i niesnaski wywołane przez nieodpowie- czo~a1 ° g_o z. · 0 odbyło się pier-stacjonowały, mogą by_ć użyte do innych l d:dolne elemenly wśród Harodu Polskiego i za:slqpić dol1chczasowe lałszfwe inlormo- ;~rrt{~~~z~~J~~ll~~i~~~v. BEDZIE zadań. 1 wunie przez zgodne z prawdq i islolnym sumem rzeczy, podawanie windomości. KONTYNuow ANA. Obecnie moż.na już .stworzyć sobie po- k • Ł d BUKAREc<zT 22 9 w Ml.ell:l!z nn"y O „; I P • . • - czwa.rtek gląd •o stratach prn'.!skkh. Podczas ·gdy w i1' u. .., &a • w późnych godzina,ch wieczorinych .rząd oddziałach rr:iolskich zanotować można wieJ'" Kupujcie i czylmicie 0Ga:zelę L6dzkq" abyście nie polrzełmwnli iyć w niepewności pod ~r~ew.odnictwe.m nowe,go prezesa ra-ką ilość zabitych i rannych, ·należy z całą lecz hvH . informowani o WSZJSI 11.;m. """"' "";ta w ł•ch hisll!"""'Jff•nv.,..h ""''n"a'"'ch dzie;eA dy mmi.strow Arge.sa.nu odbył p.osiedzenie stanowczością stwierdzić, że straty w od-· 11 Ka • 11ou illlll'"f 'li lllu& "'6 11 18 „.,,.,...,\lli 1 • d · · t • kt · · k' h · · 1 T J I . . Pon„. i„~w„ai J"~.i od„ d„ wiich lynft..11„: .. •. ni'.."'~ hJlisc„ie. no„bmr„ „ ... ;.,.,,..!„ n;a.~n w inz.yku. "ft'akim .Ja' Y mmis row, na · órym wydanio orcdzie działach mem1ec· 1c są m1mma ne. ee 1- _ _ _ d .„ ........ • .,.l!lla"? i!' "" 11&wa'li'u •ail1!.u11v. ~'f h ,..v&ill! do n.arodu. w orędziu tym podkreślono za-. niczne 'wyposażenie oddziałów niemie<:- . I SlfUCU:UH:le n_u:9 'WlQZQCq Z 0:1'Z8iliU, hęif.!l!e:m.y Się !łUl'&b. W JIUill'WllY'Cb. u.Dl.UC . UZU.peł- słu~1 zaim?.rdowanego prezesa rady mini-
kich uwypukliło się znacznie, a niemiecka, nim~ obecne uklualne W"flbncz:enia: króUdnl sh.•eszczaniem. wiadomości ubieqiych doi, strow. Calinescu oraz .podkreślono z naci-. taktyka ataków, jak i. wojsk•OWe wyszkoile-, UŻebJŚCie mOQli Sobie SfWOl'ZJĆ doklUdDJ @:bffi! S'ffUGll::ji. skiem, że pOJityka neutralności Rumunii Z()„ tlie. niemieckich żołnierzy, były. skutecznie stanie bezwzg.tęd.nie erzez obecny rząd kon d9s.t9~9_wąne dQ kQntrąt.ak?~ .. nie.e,rzyjJtdę-. ,t;:Q®w;ana. · · · · · -
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Brzmienie. za.wartej umowy 

Trudno doprawdy zdać sobie dziś spra
wę z tego, co działo się w nocy z ?~ia 4-g_o 
na 5-go września rb. Mam na mysh tę na1-
bezmyślnie}szą i najzupeł.n.iej sensu pozba
wioną masową 11ucieczkę". Dokąd? Przed 
kirm? Ludzie chyba zupełnie potracili gł~
wy i nie wiedzieli, co robią. Straszna pani
ka, której rozsadnikiem był przede wszyst-

lłoz1irzuaeiąt;g zwroi w 1uluac:ji mi~dzgnarodoweł 
. MOSKWA, 21. 9. - Według doniesie- pejskiej - do pozostawania w jak najwięk 

m'.1 ur_zędowe~o komunikatu, pomiędzy. so- szej gotowości bojowej. 
w1eck1m komisarzem spraw zagranicznych ZADOWALAJĄCE WYNIKI ROI{OWAN 
Mołotowem a ambasadorem japot1skim w n:O.MISJl SOWIECKO „ JAPONSKIEJ. 
Moskwie, Tag-0, podpisana zestala ostatnio TOKIO, 21. 9. - Agencja Do.mei dono
ui;io~a, na mocy któ_rej, trwający od wielu si, że japońscy i sowieccy delegaci, już pod 
m1es1ęcy zatarg graniczny na odcinku mię- czas pierwszej konferencji nad granicą mon 
dzy Mongolią Zewnętrzną i Mandżukuo zo- golsko - mandżurską, doszli do ostatecznej 
stał definitywnie zlikwidowany. ug-0dy w siprawie wymiany jeńców. Poza 

Treść umowy jest następująca: tym ustalono także, że żadna ze stron nie 
„w_ wy~iku przeprowadzonych w ciągu będzie więcej wysyłać oddziałów wojsko

ost~tn~ch kilku dni rokowań pomiędzy ja- wych na teren sporny. 
poknsk1~ ambasadorem w Moskwie, Tago FATALNE WRAżENIE W ANGLII. 
a om1sarzem spraw zagranicznych Rosji, AMSTERDAM, 21. 9. - Cała pora.nna 
Mołot?wem, obi~ strony, · tj. jap011sko - prasa Iondy1isk~ nie ukrywa przygnębiają
mandzurs:k~ i oowiecko - mongolska zawar-. cego wrażenia, jakie wywołało wkrocze.nie 
ly następującą umowę: I wojsk sowieckich na teren Polski. 

1. Zarówno . japońsko - mandżurskie Wedle starej angielskiej metody, dzien-
Jak i sowiecko. - mongo·'.1skie oddziały woj- n~ki londyńskie usiłują umniejszyć. znacze
sk?V:'e przerywają dnia 16 września o go- 111e tego faktu, jednak ze wszystkich przy
dz1n1e 2-giej, według czasu moskiewskie- toaonych komentarzy jasno wynika dale.ko 
go, wszelką działalność wojenną. idące znaczenie tego wydarzenia politycz-

o -I 

nego. !rosyjskimi kontrahentami do zupełnego po kim element żydowski, przesłoniła ~.udziom 
.Kor~sp?ndent cty'P~?matyc~ny dz.i~nnika rozumienia, na temat wykonania ostatnio umysły i nie pozwoliła na jasny i rzecz?WY 

„Times pusze m. 1„ ze w te] chwili kon- zaw.artej umowy. sąd 0 całej absurdaln·ości tej wędrówki .1u
se~wencji tego wyd,arzenla, które - jak Dziennik „Mijak>o Schimbun" podkre- dów, której opłakane skutki mieliśmy moż
tw1;rdzi 7 11 ttie f~st nies.podzian.ką" na śla, ~e niespodziewane pokojowe zakoń- ność oglądać. Zrozumiałą byłoby rzeczą: 
razie, ustali? si~ nie da. . czen1e zatargu w Nomonhan wywołało w rrdyby uciekającymi byli meżczyź.ni zdolni 

Podobnie pisze korespondent pol!tyczny, ~tanac,h Zjednoczonych niep~kój. Am ery- do noszenia broni, a tym sai11yim do obriony 
„Daily Tęlegraph", który twierdzi, Ze d1. :a, ktora d?ty;h:zas zawsze mg~r-0wała na Ojczyzny. Lecz przecież tej krytycznej no
tej pory rządy an~'elski i francuski nie o- rz~cz po~~JU swiat~w~go, powmna J:>yłalcy szosy prowadzące w stronę Warszawy 
trzymały jeszcze o~ swych ambasadorów w1a~o111os~ tę powttac z za~ow'.ole111em, zapchane były wozami, na których siedzia-: 
dokładnych sprawoi:dań i dopiero z chwilą gdyz. p_rzyi~zny te? krok r~cze}, ze ~rzy- ło pełno kobiet i dzieci wśród mnóstwa na1 
nadejścia tych sprawozda1'i z Moskwy łat- ~zyn: s1~ 111e7hybm~ .do zbhżema .rosyisk?- przeróżniejszych zbytecznych gratów. · 
wiej będzie mozna ustalić znaczenie i kon- 1apo~sk1ego 1 p~zyspies~y za:v.arc1e pokOJU . I{t.o nie miał konia i wozu, szedł pie· 
sekwencje tego wydarzenia. pom1ędzr Japomą a China!11'· ~chotą z plecakiem lub walizą, chfopi .zaś 

Je~eh zatem . Stany Zje~noczion-0~ pa-.·.· przeważnie. chcieli „ratować" jak najwięk„ 
!rzą nteprzychylme na powyzszą a.kCJę po J.szą część swego ruchomego dobytku. Przy 
Je?naw.czą tylko d!atego, z~ .. moze .. o~a ~takiej organizacji ewakuacyjnej skutki ewa
m1eć u1emne skutki dla Ang111 I Fr.anCjt, .olkuacji nie kazały na .siebie długo c.zeka. ć. 
„humanit~ryzm" Am.e'.yki, należy postawić Na drogach zapanował tak szalony natłok 
pod znakiem zapytania. i bezład, że mowy nie było 0 tyrrn, aby co

Wrażenie umowy 
i onslco -rorviskiei 

w Stana«h ZJednan:11rd1. 
TOKIO, 22.9. - Szybdej, aniżeli się 

spodziewano doszf.o między japońskimi i - - a. s 
„,:fające się wojsko mogło przecisnąć się 
, przez zatory powstałe z 11Udzi, bydła, wo-, 
zów, samochodów itd. W rezultacie rozpro-

a.....,..,._ yI• e, ,szyły się regular.ne kolumny wojsk-0we, żoł
,,.. nierze pomieszali się z ludnością cywilną, 

2. Japońsko - mandżurskie i sowiecko-
111ongolskie oddziały wojskowe poz.ostają 
na zajęty.eh przez nich dnia 17 września o 
godz. 13-tej, według czasu moskiewskiego, 
liniach. 

.3. Przedstawiciele oddziałów wojsko
wych obu stron zjawią się natychmiast na 

Zażarte 
1e1e 

walki pomiędzy zwolennikami 
I przecl'Wnlka:rn.i kapitulacJI 

co powiększyło jeszcze chaos i bezład pa
nujący wśród ewakuowanej~ lub raczej e
wakuują;cej się ludności. Na aomiar złego i 

. tak pa1niczny już nastrój powiększał każdy 
· wyznaczonych punktach, celem w.prowadze 

n1a w życie l i 2 punktu zawartej umorwy. 

4. Następuje niezwłoczna wymiana jeń
ców oraz poległych przez przedstawkieli 
odcl1iałów wojskowych obu stron". 

Poqac,to podczas rokowań amb. Tago 
z komisarzem Mołotowem osiągnięto poro
zumienie, na podstawie którego, dla usta
lenia granic między Mongo.Jią Zewnętrzną 
a Mandżukuo na terenie ostatniego ko,nflik
tu, wyłoniona zostanie komisja, składająca 
s:ę z dwóch przedstawicieli strony sowiec
ko - mo11go'.1Skiej i dwóch przedstawicieli 
strony japońsko - man<lżursRiej. Po ukon
stytuowaniu się komisji podejmie ona na
tychmiast swe prace. 

W wojskowych i politycznych kołach ja 
pańskich twierdzą, że zawarta umowa po
siada daleko idące znaczenie i niewątpliwie 
przyczyni się do dalszego pokojowego za
łatwienia szeregu problemów, dotyczących 
obu państw, w szczegóhtości zaś konfliktów 
granicznych. 
-, · U9~l .p-Or;}I', .~j<J.k .pl)dkre.śJ.'lją,,w ko.
ła-:n wojskowych - zatarg graniczny nad 
jeziorem Buiz, był poważną przes~kodą w 
normalizacji stosunków pomiędzy Z.S.R.R. 
i Japonią. 

Jak zatem widać, zarówno z powyiŚze
go, jak i wielu innych powodów, zawarcie 
w Moskwie umowy rosyjsko - japońskiej 
należy przyjąć z jak największym zadowo
leniem. 

NOWE KŁOPOTY ANGLII. 
TOKIO, 21. 9. - Cała prasa japońska 

określa wspó)ną akcję niemiecko - rosyjską 
przeciwko Polsce, jako decydujący zwrot 
w sytuacji międzynarodowej. 

Tutejsze koła politycz.ne twierdzą, ze 
\"kroczenie Sowietriw na teren Polski po-

AMSTERDAM, 22.9. - Jak donoszą z I podJęcia wysiłków, zmierzających do pod
Warsz.awy, dochodzi tam ustawicznie do dania się miasta„ by tym s.amiym uniknąć 
walk ulicznych pomiędzy pojedyńczymi niepotrzebnego rozlewu krwi. Stało się 

. Straty. muszą. być ogromne. --: przyznał~ przelatujący samo.lot, na widok którego tłu 
of1.cer. ~1mo to J~dnak wyraził. się z „po-~my ludzi wylewały się poza szosę rzucając 
dziwem 1 szacunk1e:n" o strzelc~ch z za~ się na oślep do lasu, r-0wów przydrożnych 
węgła i wyc:hwalał ich chęć w.alki do upa ~lub między zabudowania wiejskie. Matki 
dłeg~. · Poniewa~ w ':'Varsiawi: nie .ma ~pogubiły dzieci, . które podnosiły piekielny 
~ng!1k?w, ~ są 1edyme P?lsk1e . kobie'.y ~wrzask, potę.gu1ąc jeszcze bardziej grozę 
t .. dZl'eCt, :ktore przez zbrodmczą klikę wc1ą rytuacji. I wszystk-0 to szło i szło przed 
g_ni.ęte. zostały w pożogę ;vojenną, s,peak~r ~siebie gnane przysłowiowym „owczym pę-

grupami ludności. Wielka część mieszkań jednak inaczej. , 
ców bowiem, niechętna rządom wojsko- Radio Londyńskie oddano dzi'ś wieczo
wym, domaga się kapitulacji miasta, ~o u rem do dyspozycji polskieg·o. -0fi.cera, .któ
i·nnych wywołuje protest. Na jednej z ulic ry z dala i z bezpiecznego miejsca, w kiep 
doszło niedawno do istnej bitwy, której skim języku angielskim wygt.aszał p1ien.ia 
rezultą.tem była wiei.ka ilość zabitych i ran pochwalne pod adresem Warszawy, ma
nych. Dochodziło do teg.o, że miesŻkańcy jącej stać się polem bitwy. Przyznał przy 
z okien rzuca·li na walcząych kamienie, tym, że Warszawa nie . jest fortecą i do 
naczynia domowe i palce się chustki, na- obrony w,oj.s'kowej $ię nie nadaje. . Tuczy 
pojone naftą. W tych walkach po obu się tam ter.az straszliwa walka o ka:idy 
stronach brali również udzi.ał urzędnicy dom, o każdy plac, o ·IJ<ażdą uHcę. 

me mtał żadnych s'krupułow 1 do wypowie ··~dcm", bez pl<lnu i bez celu. . 
dzenia: pod ~dre~eln pol~kiego ?ficer.a - . A skutki tego wszystkiego? Ludzie o
któ'.Y tak .cizlelnte bronił stoltcy swego· dcszli od swych zajęć, porzucili swoje do
kra1u z Londynu - szeregu lrnmplimen- my i swych bliskich tułając się o głodzie i 
tów. · cl1ł·odzie w przejrnnaniu, że s.pełniają czyn 

Policji Państwowej. · 
obywat.elski. I czy potrzeba było tyle strat, 
bólu, łez przelanych i v.rszystko bez żadnej ·· d · • · oke wyraźnej przyczyny? Gdzie szukać win-

••. c7, którzy wpadli 
w ramiona śmierci. 
WARSZAW A, 22.9. - W pomocni

czej warszawskiej radiowej stacji nadaw
czej pulkownik Lipicki wyjaśnił wczoraj 
wieczorem, pożał,owania godnej ludności 
Warśzawy, 1,'ie'·afmi1t·~k<ł'~.-tttlp1trł<t·-sm„ 
nowczo nieprzyjadela na odcińku zach-0d
nim. W d.alszym ciągu zak-0munikował, że 
oczekiwane przez wszystkich wiadomości 
o. przebiegu walk armii polskiej n-ie mogą 
być ujawnione, gdyż dowódcy wojskowi 
walcząc dniem i nocą, nie mają czasu na 
redagowanie meldunków. Piszą -0ni tylko 
rże'komo rozkazy dla oddzj.ałów wojsko
wych. 

Doniesieni.a te są oznaką bezsprzecznej 
aberacji umysłowej. żadnemu normalnie 
czującemu człowiekowi nie może nawet 
przyjść na myśl, by tego rodzaju nonsen
sem podburzyć cywilną ludność do bezna 
dziejnej walki przeciw wielkiej armii nie-
mieckiej. " 

enry· . or ·przec1 l iem nych? Są to ci, co rozsiewali najfantastycz-
„ . niejsze pogłoski o okrucieństwie żołnierzy. 

zmiany ustawy o neutralności niemieckich, o morderstwach, rabunkach, 
· ·.· . •. . . . • . . ~ •• gwałtach, jakich się oni jakoby mieH do-

• . DETROIT,. ~2.9. -,- Henry ~.ord o~ t~i'. Tylko et zyczą sobie .wojny, ~tórzy z1. puszczać wobec bezbronnejludności. A ja-
sw~ad.cz~ł. n.~ srod,.o:w ... e.). k<>nfer.enc.11 pr.·ąs-0 .. -. 111e·J· ch.c~ 'lrn.rzystać ..... P; .. r~ .. e .. c1w.'me śct~łe. prze ·ką. się .. to ok.·aza. ł·.o .ni.eprawdą mogli si.ę prze
W~J, z~ 1est przec1w~1k1em ~miany_ ob.'.ow•ą s~rzeg.an1e neutral~~l'fl.,,, l?rzy~zym się do k.onać ci wszyscy, co rosta:li lub ci, c-0 po- . 
Yl~i}CJ~.Ll!~' . ; '~n .. .:i: •. J..W-!;- . • .. ~;;,;r~~~ii~~i.1!.V.~ · D.d}l .t~~e1f1.Wyr.„d-l;; ";,. ,4:1!.w~~~:~W~'\~ ~~ :,p,!;c~~~~"'f ,·<o, 

wa ta zo~ta ~ . . . n,a.·· • ez· łu~z1, t. a s1ę V{OJ?a światowa Henry Ford us;--~przygotowali planowej ewa.kuacji kiast wy 
którzy. w1edzielt, c~, 1es~ W~Jntl.. WOJn~ łował. WP,Ob17c temu, by roz~zerzyła się~ wołując przez to panikę i chaos. Oni to za-
europeJ!Ska Ameryki. z ełme n~e o~cho.dz1. on~ rowmeż i na ~merykę, . Jego. obecna ~winili ciężko wobec Ojczyzny, sweg-0 na-
Jedyny~ celem ·zm1.a obrow1ązu1ąceJ u- dział,alność na razie ogranicz.a się do a-~ r-odu i wobec Boga. 
sta~~ Jest dostarczen finansowych ko- peiu do r-0zumu, .gd.yż wierzy, że zwycię-j M. P. 
rzysc1 poszczególnym ,. abrykantom amuni- ży zasada zdr.owego rozsądku. r" a· llillllllllll·••••••••••••• 

r. 
i 

r n ood roni Izy 
nad losem Polski .•. 

poszukule świeżego »Kunonenluller« 

~ ~awi!o Anglię i Frc:ncję przed alternaty- Od 
,··ą: :Albo oba państwa uznają zobowiąza~ ~ "- - .i..Y••• pt zy 

~Nl.łYN, 22. 9: ~.Na wcz~raj.s~yml świ~dczen!e,.więc sta.nowi całą pomoc, jakącej niż prawdopodobnem, że w przyszJosct. 
posie~~emu Izby Gmin·w· odz bryty1sk1e1 o.- Ąng~1~ udz1ei.11.ć mogla Polsce, po wpędze- nie znajdzie się już nikt, który będzie chciał 
P?ZYCJL załamywał ręce nad. losem ~ols~1. mu Jej do WOJny. krew przelewać dla j,nteresów Ang!•ii. To 
Niest:ty~ pan Greenwood nie zwrócił scJę Pan Greenwood posuv.:a się nawet je- jest tym bardziej prawdopodobne wobec 
przec1wk? p. Chambetlai1nowi, który z zi- szcze. dalej~ oświa~czaj~c, że z. lo~u Polski charakterystyc.znego oświadczenia pana . 

nia powzięte wobec Polski za nieistniejące, rozgłośni londynskief o 
albo też wypowiedzą wojnę Rosji. . . . 

P-0nadto zauważają w dobrze informo- BE~LIN, 22.9. ~ Rad1-0 londrsk1; po 
'~·any.ch kołach politycznych, że ostatnia o- I raz ~o~ zbrata~o się ~e ~brod~1czym.1 ele 
fensywa Japonii przeciwko Tszangatsza menfam1 ponowme z~khnaiąc r;i1~sz~aneów 
7.daje się wyraźnie wskazywać na to, że Ja- Wars~awy d? dalszej beznadz1e1neJ o?ro~ 
ponia zmierza do zakończenia konfliktu i ny mia~t~, ":te ~acząc. na nędzę cyw1ln.e1 

!11llą krwią ~eipchnął Polskę w tę katastrofę, Anglia moze wyc1ąg.nąc dla siebie pewną Greenwooda, który powiedział: „An.glia 
Jaka nastąpiła w.skutek tego, .ż~ Polska P?.- n~~kę. yv. przy~złości ;An.glia pomocy, ja- musi szukać coraz n<lwych przyjaciół i wo
kładała wszys.tkie sw~ i:adz1e1 e. w _A;ngl!1. 'k!eJ udz1e}1 ~worm ·t'~z.ypcwło~; ~ędzie ~u- kół. siebie ich zmobilizować, i że mote to 

1:an. qreenwood os·Wiadczył 1e<lyme, ze siała udzielić szybciej, pewl1leJ 1 w w1ęk-1 robić bez ws.tvdu". Pan Greenwood wie 
s~m1en1e Jego. i sum}enie .. wszystkich ~zło~- szym rozmiarze. A·ng!ia jednak już nie po- że Anglia m.ofe „b. ez wstyd.u" zjed.nywaĆ 
k~w l~by Gmin ~bc1ąza. ~a~, że Angl!a nic trzebuje się kł~po:tać, o. Io.~ narodów, któ- sobie przyjaciół, by je następnie zużyć jako 
w1ęce1 dla Polski uczy..iuc me mogła. To o- rych pcha w obięcia sm1erc1, gdyż jest wię- „KEi>nonenfutte.r''. · . 

do ustalenia normalnych stosunków na Da- ludności i !1lewmne ofiary. 
lekim Wschodzie. Należało przecież oczekiwać oo !ondyn d hl. d b~ 

Ogólny rozwój sytuacji zmusza jednak- skich apostołów humanitaryzmu, którzy o une mel. o y c o· neno· I ~)on· u 
ze Japonię - mimo uprawiania przez nią I nie omieszkają opuścić żadnej okazji, by !1:J ..,. 
polityki nie wtrącania się .do ':ojny euro- podjudzić Polaków do woj.ny, raczej Angielskiej klice finansowej obojętny był los Pol~ki 

05
11 c!c 1"' m1· ft ydz 1• eck Bt;R-N, 22.9. - Sprawozdania szwaj- nowo wiecz·ną hańbę Anglii, która z zim- i .komuni·~uj.ą ~obie wzajemnie spoooby u.; I ' es 1111!11111 carskich .Jro·respio1ndentów z P.aryża i Lon- nym wyrachowaniem czyni z mniejsZJOiści meszkodhw1e111a czołgów. Gardzą one nie-

b R . .,. dynu dają obraz panującego tam zdener- obi,ekt lmndlu odpowiednio do wielkości przyjacielem, który nigdy nie odważy się . 
. DU WJWCZUIUC W UmUDll wo:wani~ oraz .pod.kreśiają. wielki«!' ~ysi~k~~ spodzi-ewamej korzyśd. zaatakować Warszawy wprost". . 

Ucieczl<a polskich mężów stanu zagra- przebywa wśród walczącego wojska. zmierzai~.ce do skierowama uwagi opm~i POMOC ANOLII POLSCE - RóWNA Ten „obrazek rixlzajowy", dotyczący 
nicę w dalszym ciągu absorbuje opinię pu- Kłamstwo to miało na celu uratowanie, z p;zyki ego tematu o ~im()cy dla Polski, Slll'c ZERU resztek armii ipo1'1skiej, które zdradzone i 

ł • k ót·k' t · · l na inne tory. "i! • d ł · · · J:(icznĄ całego świata. c ioc na r i czas u raconei powagi po - z · .d . 1 d , k' k Sztokholm 22 9 Pod tytułem Groźby An- sprze. an.e sp_e nia_Ją jeszcze swój ,abowlą-
. k' · · l' · L · e sprawoz ama on yns 1ego ores- ' · · " ' k ł k kt śmiało można stwierdzić, że panowie s tego genera 1s1musa w on<lyme. . „. • 11 , • glii przeciw państwom neutralnym" sztok- ze zo mers. i, ory dawno już stracił swój 

z Warszawy, którzy wraz z rodzinami schro Pomimo zapewniel'l polskiego ambasa- pkond.enta .„Neue Zurcdijer .z~itun;g wpym- ho1mski dziennik ,Den Sve:nske" pisze że sens moraln·y, brzmi jako naigrawanie się 
-1 · R . . b · b · · dor t ł t · I · 11'"a 5 alek a, ze zarowno w Lem ·y1111e 1ak 1 w ary- . · . d . l'ł p z narodu n" któ d · d · 1 . rn i się do umuni1 1 o ecrne awią się w a zos a o s w1erc zone, ze .1.u. r z . N' , . .· . • . pomoc Jaką Anghai u· zie 1 a olsce w o- ' · a · ry 0 .powie z1a ni mężowie 

uzdrowiskach, nie u.tracili nic poza wł as- śmigły - Rydz ró'wnocześnie z b. pr;~Y- zu. iemcy tiw~za się. za.i speCjalme zai:ntb statinkh tygodniach była więcej niż ze- stanu Anglii dla dogodzenia własnym te'-
nym honorem. dentem Rzeczypospolitej Ignacym Mosc.1c~ reso\~ane w me101sfro:i11ych„ zarządzemach rem. lom spr-0wadzili zgubę. . , 

Nadaremnie szuka się Marszałka śmi- kim i b. ministl'em spraw zagra.niemych JóM Artglu w stosu.nku ?0 Ro~J 1• • . p,0 lacy, na skutek krótkowzroczno-
głego - Rydza pośród swych żołnierzy. -- zefem Beckiem 18 b.m. prze~f\Oczył g:anicę R Yf sL°'~,~ytie· mowl . W· i{~k?b/ kr~~ ści i ślepego iegidunu angielskiej polityki GEN. PRYSTOR WZIĘTY DO NIEWOU •. 
Uwazał on raczej za wskazane udać się do polską, uchodząc do Rumu mi. Obecn·1e ,ba: . 05~ 1 ?.w,ec ,1·eJ ~obe~ ·ie. m:1 rytami sami dali .się wciąg.n.ąć w inierówną wojnę. Zdobycie okręgu Jabłonki, Zao'!'zia . o-
rumuńskiego uzdrowiska. Zaś b. prezydent wi w wyznaczonej mu przez rząd ru1nunsk1 1 F~ ~nc1i ~~Zy ~t:yrtił się rte.kJo,mo do dal- Skutki roapoczęte1' blokady odbij'ą si" bydwu punktów . wyjścia Wysokich Tatr „„ ł j • • • • c . . SZeJ 1zolac11 Niemiec (?I) ... prze1·śc·a w· ł . D . . , I. J.n.ośdcki zdoby się nawet na ouwagę, m1e1scO\YOsci ra1ow1c. . · C · . · ·,·. • . nie na świetnie przygotowanych pod . · · 1 · •1s Y 1 tb~aica 1 wres.zcie zaję-
by wezwać Naród Polski do obrorty hono- Rumt111ska agencja telegraficzna p~twier d . l? się tyczy .0 becn00C:1 rosnsI~ich oc~- kttklym względem Niemczech, ale w picr~ cie Przemysla nastąpiło w okresie 20 {lni. 
:ru, przy c~'!Jil •1czynił to na krótko przed dziła tę okoliczność Marszałek śmwtv - zi·a ow na terenie Polski;to w miarodaJ- ·d·· · · t h t l l W śr-0dę ·poddała się na ·połu,'r11·t1 ·Jd 

''J ' ' • ti> J h koł I Lo d • · . wszym rzę zie na pans wac neu ra nyc 1. Z _ " , 
przekroczeniem granicy rumuńskiej. Rydz, który przed wojną wzywał do he- ·~yc ~c 1 n ynu przyzna~e 51!• z~. . -ai~1ościa .cz~ść. armii, składająca się z 

Za tymi ludźmi stoi Anglia, która wal· roicznej obrony '.Rzeczy~o·spoHtej, nie był 'llcllon:o się tam .z. ewentualn~ścią ~ne~SJl OBRAZEK RODZAJOWY W RADIO dwoch dywizyj ,piechoty, dywizji kawalerii 
czyć chce do ostatniego :żołnierza polskie- zdolny zachować dziedzictwa swego. znad Polski Wsch?dme1 prteiz .Rosili', przyz~aJ<1C LONDYNSKłM.. , . oraz grupy zmotoryzowanej. Wzięto okolo 
go a żołnierza francuskiego także pragnie komi tego poprzednika, Marszałka Piłsudd tym san;ym J·esz~ze raz,, ze l?s Pols~1 od- BERLIN, 22. 9. - Ra.di~ l0tndynsk1e. ~ 1 OOO jeńców a wśród •nich także glówno-
·złożyć na ołtarzu swei nieszczęśliwej poli- .skieao i w ob!iczu niebe:z.p.ieczeństwa wraz dawna JUŻ pa·nuJąCej klice 1111ansowe1 An- podał-o ub .. nocy ohrazek rodzajowy o pozo aowodz~cego południowej armii polskiej 
tyki. z b. ~vojewodą śląskim Grażyńskim umknął glii był .obojętny i że ttllt[łpiortoby Rc•sji stałet garstce walczących jeszcze oddzia- gen. Prystora. 

- .. _. do Rumunii, powierzając dowództwo nad st~re ros}'.jskie terytoria, gdyby Rosja So~ łów P?1skich. Sprawozdanie mtt. r~ekomo po Dywizje austriackie w swy.m wspania-
\ ':· Wiedeń, 21' września. resztkami walczącej armii P,.q~ej gen. w1ecka me położyła l!:r~. nie'hon,D1roweJ chodzić. z rozgłośni ;va!szaws:k1,e1. W sp.r~- ~)'lnl P~Ęhodzie wojennym zabrały okolo 
' „ '.Amfo5a-Oor pols:ki w Londynie podał Skł~g-kQw§;kiemu. „. ·-' grze delegata londydiliklef flna11e1ery w wozdaniu tym inów1 się: „WOJSh polskie 50 00Q len.ców„ 108 lekldc:b i S6 d.eikich 
u2 wiadotl.łQś.~jl że MAr,1i.;~~,;-~~igłx-Frcl~ /-„---~ - '>i ~ w.i! \.:~~Kw.le„ J.rm ~X'.W erzygw~:9-ź.faW~ Il~ $mie~ się n~d kaiPlfil .at~,ę,w. lil.~~~-~ij\tr ~ 
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Gl~sy prasy zagraniczdej 
o mowie kanclerza · . 

• 
I 

„T~1ss". Specjalnie p.odkres1ooo oshy qo
rachu-nek kanclerza z 11ttencjiami ~rngiel~ 
skich podżegaczy do wojny, k1órzy· stali' 
się winnymi okrut~ego lo~u Polski .. Nastę~ 
pnie podkreślono 1 powtor~o1no .dosłowme 
te ustępy mowy kanclerza, któr·e traktują 
o współpracy z Rosją. i ~owej' sytuacji1 ja1-
ka powst.ała na wsch.o.dzie Europy. 

Prasa brukselska zaznaczyła. jes.zcze 
raz dobitnie całkowicie neutralne stanqwi
sko Belgii. Belgia ma tylko jedno„życze
nie nie być wciągniętą w żadne powikła
nia wojenne. 

OSLO, 22.9 . ..:..._;_ Dzieinnilc „AfteniP,osfen" 
pisze, że .Adolf Hitler \~'yraźnie oś\viadczył; . 
·Że nie pragnie wojny światowej i nie sta
wia żadnych .. żądań na Zachodzie. 

. że Niemcy wojny świat•owej nie prag·n;ł, 
podkreśla pismo, nie n.ależy tłumaczyć stra 
chem. Kwestia wojny czy pnkQju nie zale:. 
'Ż'y obecnie .od Niemiec, lecz qd· Anglii. .Je-, 
żeli Anglia pragnie wojny, Niemcy są zde.
cydowane prowadzić itl stanqwczo i '\iieugię 
cie. Gdyby mocars.twa zachodnie próbowa
ły wojnę przecią,gnąć, Niemcy są 'V: s~anie 
przeprowadzić szyókie rpzstrzyg,nię&.i.e. 

Kalktn!iacji„ które. wysuwane są przez 
1przetiw11Lków Niemiec, jakoby w ·'Miem-

W ROSJI O MOWIE KANCLERZA cze.eh musinło. nastąpić ·załamanie, nie I!lOM 
HITLERA. żna traktować poważnie. Jeżeli \volno o~ 

MOSKW"A, 22.9. - Mowa kanclerrn przeć siv na v::a,snych spostrzeżeniach, po.:. 
Hitlera w Gda11sku została opuhl~kowa.na , .czynionych w N.~cmc!ac~1, l~onczy :gazeta 
we wszystkich crazetach moslocv-1sk1ch · ,110.rweslrn, to t'larorl n'em1eck1 ma n1cogr.a-
wegł11g obszexne~ k9]1Hlllikatu agencli _niczon11_ w_iar? w sily ~v:olej armii. . 
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Grodno, L 6~ i 
za.Jęte przez Rosjan. O LOSZ RI • I ADOLF HITLER NA WESTERPLATTE 

I W GDYNI. 
BERLIN, 22.9. - Kanclerz Rzeszy "d 

wiedził wczoraj przed połudn. oddziały woj 
Wszelkie wnioski, ·do ty· 

czące uwolnienia j eń ców 
~djennych ·rozpatrzone · zo
·staną dopiero w przejścia~ 
wym obozie jeńców w Niem-

MOSKWA, 21. 9. - Urzędowy komu
,nikat Sztabu Generalneg-0 Armii Czerwonej 
z 21. 9. podaje do wiadomości: 

mia t K 1 · L w . d 17 20 w· . · skowe rozlok<lwane wokół Gdańska. Zwie s .a. owe 1. wów. czasie o . - . I iina, Baranowicz, Mołodeczna i Sarn zo- dził również dzielnie przez oddziały wojsk 

. czech. 

Dnia 20. 9. oddziały Anmii Czerwonej 
-Odrzuciły wojs:ka polskie i obsadziły do-wie 
cwra: na północy w zachodniej Białorusi 
miasto Grodno; rta południu - na Ukrainie 

wrf~~ma A:n:1a .Czerwona .ro?bro1ła trzy stały zdobyte z pełnym uzbrojeniem. Do- polskkh bronioną Westerplatte, a następ~ 
po f i.7 ?YWIZJe p1e~h?ty, dwie bryga~y ka~ itychczas ustai~ono 280 armat i 120 sam~ nie odjechał do Gdyni gdzie przy ut~ 
w~ :rn I szereg ·~me1.szych gml? armu pol- lotów. Obliczenie zdobyczy trwa nadal. Marszałka Piłsudsk' ' 't ł · ł · sk1e1. Według mekompletnych 1eszcze da- . . . tego powt a. zo ~ierzy, 
nych, wzięto do niewoli ponad 60 OOO żoł- którzy brah udział w zdobywaniu miasta. 
·nterzy i oficerów. Ufortyfikowane wcinki KŁAMSTWO RADIA ANGIELSKIEGO. 

W nioski skierowane do 
tuteiszych .władz wojsko
wych i administracji cywil
nej są bezcelowe. 

zrost antran gie kirh 
w Polsce ... 

nastrojów 
AMSTERDAM, 22.9. - jak donoszą siano umieścić go w szpita1u. 

zbiedzy z granicy polskJO-Iitewskiej: do Powodem poturbowania i<nzyniera by
Wilna schr·Onił się jeszcze przed zajędem ły antiyan.gielskie nastroje, które w E·olsce 
tego miasta przez wojska rosyjskie tmgiel- cor.az bardziej pr!lybier:ają. na sile. 

J?ERLIN, 22.9. - W· niezliczonych ko
m;in_ikat~ch radiowych Anglia usiłQwała u
w1enczyc waw,rzynem nieudolnego gubid.e 
la. Polski Rydza -śmigłego, przez .rozP'OW
szechnianie b.ajki, jakoby znajdował się je 
szcze wśród walczącej armii nad Wisłą,. 
Teraz n~wet i Anglia musi przyznać, że 
Rydz-śm~g~ ~stał po przekroczeniu grani 
cy rumunsk1e1 przez władz·e rumuńskie in
ternowany. Komunikat niemiecki sprzed 
tjwóoh dn·i został w ten s;posób potwierdzo 
ny również przez Anglików, 

KRóTKIE WIADOMOśCI ZE śWIATA • 
Turecki minister s.praw zagranic:zmych 

udał się w podróż do Moskwy. 

* "' * 
Belgia jest Z!decydowana, stosując oa• 

wet najostrzejsze środki, zachować całko
witą neutratność i upominała za pomocą 
1prasy winnych, którzy rozsiewają, pogłoski 
o rzekomej koncentracji w.ojsk niemieckich 
wzdłuż gra·nicy belgijskiej. 

Wyjątków nie czyni się 
Komenda ni 

Łódź, dnia 18 września 1939 r. 

ski inżyn·ier przebyw.ający sta.Je w W.arsza . Ponadto donoszą z Warszawy, że pod 
wie. Po ujawnieniu, że j;est Anglikiem, Eo meooniy Hum usiłował podpalić w Warsza
lacy poturbowal,i go tak dofkHwie, że mu- wie gmach ambasady angiels'kiej. Uzbro- * * "' 

Niemieckie i smvieckie oddziały wojsko jonym oddziafom udało się j.edna:k rozprio
szy_ć tłum. 

ie· .. woźne niemieckie Finlandczyk o swrch wrażeniach 
we spotkały się w wie'.iu miejscowościach 
ną terytorium Po:lski. 

* * * 
. Sowieckie oddziały wojs-R:owe, posuwa- -

~ro~ki płatnicze '. w AngiU - Jące się w głąb terytorium Polski, dotarły 
już do wielu miejscowości, ustalonych '.i· 
nią demarkacyjną. W związku z pojawieniem się w obiegu ban.knotów marifowych i monet, wydan)ICh 

starych, dawno już wycofanych. rentowych iprzed rokiem 1923. 
?.ankno1ó,w markowych,-przestrzegamy czy- , Spis ważnych obecnie środków ];Xatrii-1 

HELSI~KI, 22.9. ,-;- 'Yspółprac?':'nik I ~kiiego, może on stwierdzić, ze w Anglii 
gaz~ty „A3a1n Suunta , ~!oryi powro~1~ ~o Jeszcze krótko przed wybuchem ni•e bra
diopi_ero z ~01:dy1:u1 _kresh w tym p~snm no poważnie pogfo1Sek o możliwości woj
swo1e wraze~ia, J·a·ki~h doznał w pi·erw- ny. „Mam wrażenie _.. pisze autor _ że 
s.~y~h tyg?dntach WOJifly .. Na w.stępie ~o- naród angielski pr.a1gnął pokoju; został je
il:l.Ost an, ze. :przed. wypow1edzen.iem woi,ny d.~ak .wp~dzony do. ńej wojny. w Anglii 
przez Anglię n~p11sał dwa artykuły, ktore nigdz1•e me można dostrzec jakiegodwlwiek 
Jed~ak padły ofiarą cenzury. Po wybuc~u entuzjazmu dla wo}n)~, przeciwnie, _ na 
WOJ•?Y! wysł~ł tlw~ d.ailsze artykuły ~01 Fi~~ każdym kroku widać jeino niezadowolenie. 
Jandtft, z .których 1e.~e~ d?tarł do .Fmlandn Woj111a w Anglii nie Jest popularna, zupeł
z.dw~d.n~rorwym opozn:ien~em. śwt.a:dczy to inie i·naczej ni·ż to było podczas wybuchu 
rowmez o z_denerwo.wam:i An~ltków .. W Wl011ny światowej. Powtanam - wojna na
d:W.a tygo~me yo ;wypo:v1:eclzernu, woiny. ,~Q"ctowi angielskiemu została narzuconai. 
nie zd10fah ;om :uporządkować . połącze.n 

* * * 
fe.lników na.szY.ch PfZed P.rzyjm9'W~hiem czych-podajemy poniżei; - An:basador polski w Londynie, hr. Ra

czyński, wygłosił w angielskim radio prze
mówienie, w. którym nawoływał ludność 
Warszawy do dalszego oporu. Ambasador 
Raczyński, jeden z głównych winowajców 
!eraź.niejszej wojny, powinien mieć na tyle 
Jeszcze poczucia odpowiedzialności, aby nie 
nawulyw·ać niesz·częśliwych mieszkańców 
stolicy do bezcet10wego oiporu przeciw· prze
ważającym siłom wojsk niemieckich. Mógł 
by juz lepiej nic nie mówić. 

~ · ' · I! papiery: 
.c< af BanJ.ćnoty państwowe 
po 1000 marek państwowy.eh, da,tą wydania 11 października 1924 

1000 „ · · n , · - · ,„ n 22 lutego 1936 · 
lOO ~· „ •z „ 11 października 1924 
100 ,, „ ,1 "· 24 czerwca 1935 
50 ~· „ ,, ,~ jf października 1924 
50 „ „ „ "· 30 marca 11933 , ,, . 
20 „ „ „ ,, , 22 ętycznia .1929 ~·', 
10 „ · .„ n n 22 styGznig J~29 

listowych z, z;agr_a.111iq ·d :Wł?;llQiWadzić ładu 
• ,. enzurze~ 1 ;: • • •• • • „ „ .i "'\- - f • 

b) Banl;:noty· rentowe 
* * * 

Minis.ter spraw zagranicznych Anglii, ;isiev.·t~;1Jt·; vt,zytnaJ>i1 .. ·rfilQ.WJ n.a1r:o.du amgiel 
~~~~-""' ' 
I, - , --;Jo 1 OOO marek re11towychi data -wyda:nia 1 listopada '1923 

100 „ j „ - , „ · „ . 1 listo.pada 1923 Dziennik rozporzqdzeń 
Iord Halifax, wygłosił w Izbie C'l1!11in prze
mówienie, w którym dał do zrozumie,nia, że 
Anglia Polsce żadnej pomocy udzielić nit: 
może. Wytłumaczenia jednak tego faktu n:~ 
podał. 

50 · , „ ,; ~' ,~ 20 ma.rea 1925. · 
50 . i; ·.· . „ --.> ~ , 6 Hpca 1934 „ ' 

-~AMSTWJJ. ,:~:i~G~~~E MA KRóT- Szela Zarządu tuwllneeo 
1 O „ „ „ , n. ! 3 lipca 1925 ··· 
5 v lJ., „ ~ 2, stycznia 1926 

"srydKt,'.:'idzfen!iiik: <~;s1~walk" twierdzi, w języku. polskim I niemieckim "' * 

ą )' monety srebrne 
po 5 marek p.aństwowyph 

u. Kruszec: 
ze ;bez..,"':aJ!~(i::ie~;ma~~y!;11°$ci oraz że jest do nabycia w Administracji 
l~~~zą ~ n 1e~o~t;n11.ą!~;ł.~j;~ło~acy, przeby.: „Freie Presse", Łódź, Piotrkowska 86 ~1~cy:)zagr~cą,h\'.1~Ąą .P,Ohfyikoim Anigl111 

. . . . . . . . . . . .. J,,..:Sip9!~zie\\;.aj~''ąif~ą·ą ~hI:Qtrzyimać jakieś Pojedyńcze rtumery 20 groszy, abonament 
:po 1 fenigu1 fen1g1 l',at1stwowe1 fe1~tg1 re,;i- \KorzyścL'r,". , . . . . . · . miesięczy z dostawą ó zł. 

W Bułgarii doszło do wystąpień antyży
dowskich, podczas których wyrządzono -
według doniesień z Belgradu - szkód na 
1przeszło milion lew. 

2 mariki państw.owe wielkie wydanie 
2 .. . „ . „ małe ,1 

* * * 
W Jugosławii prowadzą ostrą walkę z 

towe. ' - ·· . fłt.~<w-l '.od!powledzi na ~t))niesienia 1szwajcar-
Zwraca się wyrainie uwagę ,n;a;- td, tę s!kiego ·<lziennLka ·;,Sutse", o rzekomej a-

b), monety niklcpe 
po 1 marce ipaństv,uiwef. · 

kłamiHwymi informacjami i spekulantami. 

* * 

w:sze~kie oibecnie ważne niemieckie §:rod}ą,, ;g.re.sjii Nie.miec wobec pelgii „Zuricher AII- W BELGU O TRYUMFALNYM POCHO-
:P.łatnicze ~oszą nazwę wai:tuty; . E , 1gemeine Zeitung" .piszt ze Anglky dla Ian .DZIE WOJSK NIEMIECKICH. 

1 Retcb'smark lub Rente:runarJC . . ł 1sowania tej wiadomo~d musieli obrać dro- . . .. . . . " 50 fenigów p~ństwó:wych 
. ,l, JM · 4 h ><-~ rr v1·1fy1'."-X«fHiłeff· ffiFlGW& --·~~„~'"'~ . ' . . '1 . . . .. 

·',; ,, ~~h!f!'1~ lub -~.ę;n..!~fennigl. . ii';ize .. ;R~tf*U,f na wr - · •, s _ , Dz1.~l!nik bel~IJ~l 1~tbfe B~lg_ique, ~-~--
z unre.tkjenł'rti'O"ff~t m/;ecl"!'l\.'ń'Ołe"'>''o· p· ieWaj'<i .• ' ff .. ~ '.'· ·''.t:<t- • •' - ·' :··.· · . . \li I J.<!· prz.emOWieme Kanćiehal'fltlera, "JJ~ . ~ J n, .., mym ml\. JUZ me WICI ' bdk . ·1 . . d . . d ' ł 

- \V~.:_~ęr.ąifJVię_ ź,v:~:..h.andJąt:i~ „ ny~~~ 
dtem rożpowszechnili'' wś:róa ludności wiej:. - ,--

po 10 fenigów pańs.twowy.c.11 
Jo · .~ rent.01wych 

5 „ pa~1stwowych 
5 „ , ,ręn;towych· 

· d) monety miedziane 

cych 1.'ÓWnież :na 2 lub 1 fenig; Stoso;wnie .·. 'Arby wiadomości tej nadać chara'kter a ' res ~ ~~~l a;e. SI~ 0 . ct~~ac s ~szna 
do tego, wszystkie !lJyłe ni~ieokie znaki jak najbardziej wiarogiQ;dny, przekazano ją ' urna z zia nosci ntemiec Jej armll. 
iP!enię~ne, oP.}ewające AY·l~o, n~ iu~rki1 śl_ą ró}Vnież dyjiskiemu pis~u „Aftenibladet". Tryu.mf_ sił zbroj.nych niemieok~ch jest 
ntewazne.. . · . -~ . : Jednak i to kłamstwo zawiodło, poda- rzeczyw1śc1e bezprzy,kładny. W ciągu 18 

skiej wiadomość, że owce zostają rekwiro
wane przez władze wojskowe. Następnie 
za zni·komą opłatą skupowali bydło, cią-

po_. 2 foniigii i eni:gi .:gań§tWQwez fenigi ren
towe.i ..- ·-!}- · ~....._A~r- -~---, 

. Poza tym waż.ne są ,fanK:noty'renfowe ,t):nie jak !kłamstwo o zniszczeniu Cudowne- dni zdołano unieszkodliwić przeciwnika -
opiewające na 1 i 2 rnarki.i:entQw.e z d.i!J.ą go. Obrazu l\fatki Bosk~ej w Częsfochowie żołnierz niemiecki spełnił wszystkie pokła
-Nydania 30 sty.,_c_~~-~~~3J.~1"~~-------·- !--:14 !SJ2AP~e~ł}.QJ}Vaniµ u'.Ątpe·1ł'ii" .orzez Niemców. dane w nim nadzieje. 

gnąc w ten nikczemny sposób korzyści z 
oszukiwanej ludności wiejskiej. 

Tadeusz 
··Dolęqu!Mos~oJticz 

1.:. 

· PowieśC. 

.. ; 

ROZDZIAŁ I. 
Wjatce pa:na Anfoniego Ni1eczaija ruch zawsze \v„~.-~

niej się zaczynał niż w innych: Jeszcze w całej dzielnicy, 
1~. na Ordynackiiem, na Solcu i Kioipemika, sklepYI na głuchp 

bywały zamknięte !i nawet gruby szron! osiadły noc.ą na 
' żelaznych żaluzjach nie był nigdy narus210111y, a u pana 

Antoni·ego na J'amce już wrzała robota. Trzy j;a1skrawe 
lampy gazowe, zwi1eszające się· od sufitu buzowały pet„ 
nyml płomieni<em ~ w ich świdle stojący przed jatką fur„ 
gon z rzęźni, zaprzężonyi w 'P.:a,rę io1grgmnych kp;ni1 z.da
:wał się dymić na mrozie. 

i\Voznica z czeladniki.em, sapiąc i prychając, wnosili 
;wielkie ćwi.erci mięs.a1, całe -tusze wołowe, porosłe łojem, 
jeszcze ni1e całkiem zesztywn.iał>e, a już tu i owdzie iskrzą
ce się zamrozem, blado•różiorwe zadki cielęce i ciemnoczer-i 
wone, zgrabne, baranie. Wszystko to szło na wielką wagę~ 

·:przy której czuwał z notesem w ręku sam pan Antoni. 
W rozpiętej na piersiach bekieszy i w wySJOikiej ka-raku· 
łowej czapie na głowie; wydawał się jeszcze większy: 1 j·e1.. 
szcze bardzi,ej tęgi niż był w rzeczywistpści. Na: jego sino-
czerwoniej kwadratowej twarzy sterczały krótkie gęste 
wąsy, wilgotne od to:pnfoją,oej śniedzi. Spod krzaczastych 
brwi małe czarne oczy spoglądafy uważnie i spokojnie, 
to na wagę, to na notes, to w bok na córkę Adelę, szyblro 
zmywającą kaflowe ściany i marmurową ladę. Raz pora.z 
śmigał.a ku, góriie osadzona na długim kiju szc:wtka, owi
nięta płótnem.,. później wprawnym ruchem zanurzała się 
w parującym kuble i znowu wślizgiwałiai aż pod sufit, 
zręcznk: :wymijając nikl_qwe sztaby] i P.;rzxni~~ane qQ 

nkh potężne ,haI<t,: na których właśnie zaczęto rozwieszać 
zwiaiż·one sztuki. Zanim z tym się uporano jut zaturkotał 
drugi fu.rgoni a później trned od pana Błe:siadrorwskiego 
.z wieprzowiną, a ledwie wszystko zostało , rozwieszone 
i uporządkmvane, zjawiła się Wikta z nowym kubłem gioi
rąccj „woidy i drugim pełnym świeżych, paichnących ży ... 
wicą trocin. Posadzka też musi•ała być czysta niczym lu~ 
~tro i równo a gęsto trocinami wysypana. 

:Tymczasem pan Antoni naciągał biały kitel, który, 
iJlpJ.nając , go aż p.od brodę ponad puszystym, oposowym 
kołnforzem bekieszy, zdawał się jeszcze rozszerzać }ego 
imponujące bary, opasywał się szeroką pł-aichtą fartucha 
d na tasiemce zapi1nał mosiężny ła:ńcuch, na który1m zwi
.sała ;przypominająca sztyl·e·t osełka do ostrzeni·a n:a·ży. 
P;cidczas gdy czeladnik Ka:mtonka wydobywał spod la
'dy gw.ichty, noże, toporki i .ogromne siekiery, a Adela 
zabierała się do ćwiartowania schabu t słoinJl;!y~ pan. An
toni stanął w progu i wyj.rzat na ulicę. „i 

Codziennie od czt1erdziestu lat tak patrzał na stromy 
skręt Tamki, na przymgl101n·e płomyki latarni., zbi1egające 
ku i WWe długim. szeregi•em, na szarzejący świt i dwa 
wielkie prostokąty światła, kładące się w poprzek jcz~ 
'dni z okien }ego sklepu. Późni.ej odwracał się i w milcze
niu lustrował w:nętrze swoJej pięknej, obs1Je1rnej jatki• 
Gdy odziedziczył ją po Qjcu, byłai o połowę mnj<esza, nie 
miała kaflowanych śdan, a lada była kryta cynloową bla'" 
chą. Wprawdzie i wtedy była to jatka pierwszorzędniai, 
z doskonalą renomą i z 'dużą klientelą! ale pan Antoni 
inógł być dumny, że nie tylko oJaoiwizny nie zaprzepaści'ł, 
że nj,e tylko dawną markę utrzymał, ale ją jeszcze 
1.tgruntowaił, a jeżeH teraz do tej samej jatki schodziła: się 
klientela nie ty}kQ z naJbliższy;ch µli~i ale i Qb2żnejt i 

z Nowego ś'v.iatu, i z Warecki·ej, czy Chmielnej, to oin 
:w tym miał sw,oją zasługę. Niby mięso nie było tu ani 
droższe ani tańsze aini lepsze ani gorsze, niby klientów 
po rogach ulic nie ł.a:pał, ani jak inni, ludzie nowi i bez 
godności, nie napraszał się nikomu, a Jednak wszystkie co 
porządniejsze państ\vo, co lepsze gc.spodyni.e, co dbalsze 
służące u Ni•e·czaj«11 braH i tylko u Nieczaja. Takie już 
mieli upodoban.i·e, choć przed kupującymi nie skakał, a 
nawet przeciwnie czasami i zburczał. :Toteż mógł być 
dumny i był dumnyi. 

Pa:kzył na córkę, układającą móżdżki, polędwice. i nóż 
ki cielęce na wystawie, patrzył na jej okrągłą zdrową 
tw<l!rz, na czerwone silne ręce i wciąż mu por\vracała myśl, 
ze właśnie Adeli po najdłuższym swoim żywoeie jatkę 
zostawi. iKedyś inaczej soMe układał, inaczej planował. 
:Wa·rsztat powinien przechodzić z ojca na syna, a mb:ł 
przecie syna. Zawsze tak wspominał go, jakby go już 
w życiu ni·e było. A przecież Józef żył i to pięknie, ttcz
Ciwi•e żyr i nie tylko wstydu ojcu nie przyn.osił, przeciw~ 
nie, wszyscy znad>0mi i krewni zazdrościli panu Antoni~
mu lo·su Józ·efa. Księdzem został, uniwersytet skiończył i 
seminarium duchowne, sta;nowiska różne poważne zaj~ 
muje, wikariuszem przy farze łomżyńskiej jest i prefek
tem szkół, a ni<edługo proboszczem zostanie. I o\i.•szem, 
<>jca ni oordziny nie zaponmi«11ł, listy pi·sze, w odwiedzi
ll.Yl przyjeżdża i serdeczny, jak dawniej bywało i :życzli
wy ale„. afo pan Antoni, bez obrazy boskiej, ni·e mógł 
jednak synowi darować tego odstępstw.a. Jużciż kapłań
stw.o, stan święty, aleć i rzemiosło wstydu nilqomu nie 
przynosi, a uczciwością i sumiennością,. modlitwą ł pracą 
też się wobec Boga za.słqżY.ć sfqstatecznie można. 

,(D. c. n.) 
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